
NOTA LITEWSKA.
Warszawa, 19-8. (Tel. wl.) W niedzie

lę <liiia 19 sierpnia rb. p. pręmjerowi 
'V a klenia rasowi doręczona została odpo
wiedź polska na ostatnia, notę litewską. 
‘ oniżcj podajcmy tekst obu wymienio
nych not.

Kowno, dnia 15 sierpnia 1928 r
Panie Prezesie!
Konferencja polsko - litewska, która 

kiia 50 marca 1928 r. rozpoczęłam we pra | 
( e w Królewcu, uchwaliła regulamin, j 
‘■ićrcgo paragraf 9 postano-wia, że roko
wania odbywać się będą, w miejscu lub 
' miejscach, oznaczonych przez preze
sów obu delegacyj. Do nich również ua- 
Keee będzie ustalenie dat zebrań ple
narnych. Z uwagi na to, żc Królewiec 
Został obrany jako miejsce rokowań od 

■ aniego ich początku, zmiana miejsca 
Nastąpić może jedynie w sposób przewi
dziany w powołanym artykule regula
minu. Dlatego też w liście moim z. dnia 
;’5 lipca proponowałem zwołanie plenum 
konferencji między 15 a 20 sierpnia. Na j 
list ten jednak nie otrzymałem od Pana | 
odpowiedzi, natomiast otrzymałem list 
P. Hołówki, zawiadamiający mnie, że W. 
Ekscelencja jest nieobecny. List len za
bierał ponadto propozycję przeniesienia 
konferencji do Genewy na dzień 50 
sierpnia. Na zasadzie artykułu 9 tego ro
dzaju propozycja może pochodzić tylko 
od W. Ekscelencji lub być uczyniona w 
Jej imieniu, nie może być przeto brana 
Pod uwagę bez Pańskiego potwierdze
nia. jednakże zawczasu uważam za swój 
obowiązek zawiadomić Pana, żc delega
cja litewska byłaby przykro zaskoczono 
*‘iką propozycja., ponieważ w tym sa- 
biym czasie rozpoczynają się prace Ra
dy Ligi Narodów, które muszą całkowi- • 
tle zająć uwagę delegacyj, biorących w 
Hich udział. L tą chwilą zatem poważne 
Prace konferencji litewsko- polskiej nie 
oylyby możliwe. Byłbym wszakże wdzię 
czny \\. Ekscelencji za zawiadomienie, 
czy delegacja polska pragnie zwołania 
konferencji jedynie dla formy, czy też. 
'• jej mniemaniu konferencja polsko-li
tewska powinna się odbyć w warunkach 
Umożliwiających poważne prace. Co się 
tyczy bowiem delegacji litewskiej, to 
°na przywiązuje pierwszorzędne znacze
nie do prac konferencji i szuka przeto 
dla niej odpowiednich warunków. Dla-

12.000 dolarów
Na ponowny LOT ATLANTYCKI

N. Jork, 19.8 (PA1). Na olbrzymim 
•nectingu 'polskim w Nowym Jorku 
'cszyistikie wielkie organizacje pol
skie w Ameryce oświadczyły goto
wość współpracy przy organizowaniu 
nowego lotu transatlantyckiego Idzi
kowskiego i Kubali. Na meetingu o- 
becny był wiceprezydent Warszawy 
p. Borzęcki. Wśród olbrzymiego entu 
zjazmu uchwalono przeznaczyć na
tychmiast 12 tysięcy dolarów na przy 
gotowanie lotu i zawiadomić o tej u- 
ihwaile natychmiast lotników pol
skich, przebywających w Paryżu.

88 miljonów niedoboru
W BILANSIE HANDL. ZA LIPIEC.
. Warszawa, 19,8 (Tel wł.) Dokonano 
tuż prowizorycznych obliczeń bilan
su handlowego za miesiąc lipiec bież, 
'oku. Wedle tych obliczeń wywóz wy 
taża się w sumie 200 miljonów zaś 
przywóz w sumie 288 milj. złotych, 
użyli że bierne saldo wynosi 88 mil
ionów,: '' ' ‘ - r . 

tego też nie uważa ona za możliwe prace 
konferencji podczas prac Rady Ligi Na
rodów.

Waldemaras.
(Operetkowy premjer litewski w no

cie swej clicial wykazać nieformalności 
w propozycji polskiej, wynikające rze
komo z tego, że podpisał ją .p. Holówko, 
a nie min. Zaleski. Odpowiednie poucze
nie otrzymał w nocie polskiej. — Przyp. 
Red.).

ODPOWIEDŹ POLSKA.
Warszawa, dnia 17 sierpnia 1928 r.
Panie Prezesie!
W odpowiedzi na notę W. Ekscelencji

Sliircie ligi Wlwli i lilii?.
Przebieg uroczystości

Wilno, 19-8. — W sobotę 18 bm. odby
ło się uroczyste otwarcie Targów Pół
nocnych w Wilnie pod protektoratem 
marsz. Piłsudskiego.

Uroczystość otwarcia poprzedziła msza 
św. odprawiona w bazylice wileńskiej 
przez metropolitę ks. arcybiskupa Jał- 
brzyikowskiego. O godz. 10 zjawili się u 
bramy wejściowej zaproszeni goście i do 
stojnicy państwowi, m. in. minister ko
munikacji Kiihn, będący obecnie zastęp
cą premjera Bantla, minister Stanie
wicz, wiceministrowie: gen. Konarzew
ski i Dołeżal, prezes Banku rolnego Lud
kiewicz i wielu innych.

Następnie przybyły p. marszałkowa 
Piłsudska wraz z córeczkami Jadwigą i 
Wandą. Przecięcia wstęgi dokonała pan
na Jadwiga, a w tym momencie orkie
stra odegrała Hymn narodowy, a na ca
łym terenie wystawy odezwały się gwiz
dy i świsty maszyn parowych oraz za
grały dzwony umieszczone na -wystawie 
rolniczej.

Pierwszy przemówił -wojewoda wileń
ski p. Raczikiewica, następnie minister 
Kiihn.

W dalszym ciągu uroczystości odbyło 
się śniadanie, wydane przez komitet wy
konawczy Targów w klubie szlacheckim 
„Pod golem niebem1’, na którean zgroma
dziło się około 250 osób. Przemówienia 
wygłosili: imieniem miasta prezydent 
Folejowski, w imieniu komitetu wyko
nawczego Targów prof. Ehrenkreutz, w 
imieniu Towarzystwa rolniczego prze
mawiał prezes tegoż p. Wagner, imie
niem Powszechnej Wystawy Krajowej 
oraz Targów Poznańskich dyr. Szamo
ta i wielu innych.

Wieczorem odbyło się .przedstawienie 
galowe w teatrze „Reduta”, gdzie wy
stawiono sztukę „Fircyk w zalotach” z 
udziałem Osterwy. Po przedstawieniu 
odbył się rant w salonach reprezenta
cyjnych, wydany przez p. wojewodę 
Raczka ewicza.

W Targach Północnych Bierze udział 
przeszło 400 firm. Zasadniczy charakter 
Targów i Wystawy polega na przedsta
wieniu produkcji Wileńszczyzny, jak 
również i wysiłków tej' naszej dzielnicy 
w życiu kulturalnem, oświatowem i ar- 
tystycznem.

Bardzo interesująco przedstawia się 
dział gospodarczo- rolniczy, gdyż szereg 
miejscowych producentów wystawiło na 
pokaz ciekawe egzemplarze kultury ro
ślinnej oraz produkcji zwierzęcej. Boga
to przedstawia się. dział leśnictwa. Dy
rekcja lasów państwowych w Wilnie we 
własnym pawilonie umieściła szereg 

z dnia 15 sierpnia rb. mam zaszczyt prze 
dewszystkiiem całkowicie potwierdzić, 
tekst noty, która została Panu przesłana 
przez p. Hplówkę dnia 51 lipca 1928 r., 
oraz zauważyć, że p. Holówko należycie 
notyfikowany W. Ekscelencji jako wi
ceprezes delegacji polskiej, jest upoważ
niony do wypowiadania się w imieniu 
tej delegacji oraz jej prezesa podczas 
nieobecności jego. Ostatnio p. Holówko 
postąpił przeto zgodnie z art. 9 regula
minu konferencji polsko - litewskiej, pro 
ponując W. Ekscelencji przeniesienie 
plenarnych posiedzeń tej konferencji do 
Genewy, Wybór Genewy, jako miejsca 
wznowienia naszych prac, zarówno jak

i układ eksponatów.
eksponatów, a dalej znajduje się dział 
ogrodnictwa i pszczelarstwa.

W ogrodzie bobernardyńskim, przero
bie- ym na pawilon monopolów państwo 
wych, widzimy scenę pokrytą szarym 
płótnem w obramowaniach bialo-ama- 
rantowych lampasów. Samą scenę zajął 
Państwowy Monopol spirytusowy. Na 
środku sali na podwyższeniu ustawiono 
maszyny, służące do Wyrobu tutek, pa
pierosów, pudełek do pakowania papie
rosów. Na scenie umieszczono próbki su
rowców tytoniowych z kraju i z zagra
nicy, oraz tablice i wykresy przedsta
wiające działalność Monopolu tytonio
wego na ziemi Wileńskiej. Lewą boczną 
niszę zajęły saliny polskie, a prawą — 
mennica państwowa dla swych wyro
bów. Również i tu znalazł swe pomie
szczenie monopol zapałczany. W specjal
nie wybudowanych basenach wystawo- 
w ych uwidoczniona jest produkcja ryb
na jezior i rzek wileńskich. Również spo 
tykamy się na wystawie z pokazem roz
wijającej się na terenie tutejszym spół
dzielczości rolniczo - handlowej, mle
czarskiej i jajczarskiej.

Chuliganeria litewska
W KOŚCIELE POLSKIM.

Wilno, 19.8 ( lei. sp.) Oinegdaj mia
steczko Kiernowo po stronie litew
skiej, odlege o 2 km. od granicy, by
ło widownią zajść, które w zupełno
ści przypominają awantury w kowień 
skim kościele św. Trójcy w roku 1926 
Po śmierci starego proboszcza na je 
go miejsce został mianowany ks. 
Polak, który mając na względzie, iż 
mieszkańcy są prawie wszyscy Pola
kami, postanowił odprawiać nabożeń
stwo w języku polskim, w języku zaś 
litewskim jedynie dla Iitwinów. Gdy 
jednak Polacy zaintonowali pieśń po 
polsku, Litwini zaczęli w kościele 
gwizdać, krzyczeć i odgrażać się. 
Wreszcie doszło do bójki, która prze 
niosła się na cmentarz i tu się jeszcze 
wzmogła. Natychmiast zawiadomio
na policja pograniczna po przybyciu 
na miejsce, nie mogąc zor jentować 
się w sytuacji, dała kilkanaście sirza 
łów w powietrze. Huk salw karabi
nowych rozproszył walczących. Are
sztowano kilka osób, jednak wino
wajców za jścia 'nie znaleziono. Przy 
puszcizalnie policji nie chodziło zby
tnio o Ich wykry cic. Między Polakami 
jest kilhu .ciężko raupydł -. * ‘ 

wybór terminu, któryby mi pozwolił o 
sobiście przewodniczyć delegacji pol
skiej, są najlepszym dowodem znaczenia 
jakie Rząd polski przywiązuje do wyni
ku rokowań polsko-litewskich, a spowo
dowane były .nieiąożnością z mej strony 
ep Mszczeni a Warszawy przed ostałniemi 
dniami sierpnia. Gdyby wszakże W. 
Ekscelencja przywiązywała większe zna 
ozenie do zwołania konferencji polsko- 
litewskiej w bliższym terminie oraz do 
wyboru Królewca, jako miejsca jej zwo
łania, aniżeli do mego osobistego ucze
stniczenia w pracach konferencji, to de
legacja .polaka jest gotowa spotkać się 
z delegacją litewską w Królewcu dnia 
22 Inn. W tym wypadku p. Holówko, wi
ceprezes delegacji polskiej, objąłby prze 
wod.nictwo tej delegacji. Co się zaś ty
czy propozycji naszej z dnia 51 lipca, 
pragnę zaznaczyć, że pomimo obowiąz
ków ciążących na Polsce jako członka 
Rady Ligi Narodów, ze swej strony nie 
widzę żadnej niedogodności połączenia 
konferencji polsko-litewskiej z pracami 
Rady Ligi Narodów, jeżeli jednak dele
gacja litewska sądzi, że jest w odmien
iłem położeniu, gotówbym przystać na 
zwołanie naszej konferencji w Genewie 
na dzień 25 sierpnia rb. W tym wypad
ku mógłbym wziąć w niej udział. Sądzę, 
że jedna z tych dwóch propozycyj bę
dzie możliwa do przyjęcia dla delegacji 
litewskiej i W. Ekscelencja zechce się 
do niej przyłączyć tembardziej, że Ra
da Ligi Narodów oczekuje od naszych 
rządów w najbliższej swej sesji spra
wozdania o naszych rokowaniach. Mam 
zaszczyt zawiadomić W. Ekscelencję, że 
oddawca niniejszego listu, p. Szumla- 
kowski, szef mego gabinetu, został prze- 
zemuie delegowany dla doręczenia Panu 
mej odpowiedzi na List Pana z dnia 15 
bm. oraz dla porozumienia się z delega
cją litewską w sprawie propozycyj w 
niej zawartych. Byłbym bardzo zobo
wiązany W. Ekscelencji za zakomuni
kowanie mi swej decyzji za pośrednic
twem p. Szum łukowskiego w możliwie 
jak najkrótszym czasie.

A. Zaleski minister spraw, zagr.

Polak wydalony z Berlina
ZA OCHOTNICZA SŁUŻBĘ 

W ARMJI POLSKIEJ.
Władze niemieckie odstawiły do 

Katowic obywatela polskiego Jana 
Wojteckiego, który przed wojną mie 
szkał w Berlinie, po oswobodzeniu 
Bydgoszczy zaś ■wraz ze swoim synem 
zaciągnął się ochotniczo pod sztanda 
ry polskie.

Wojteaki, który otrzymał posadę 
w magistracie bydgoskim, został 
przez ta mtejszy cli Niemców wygry
ziony i musiiał wrócić do Berlina, 
gdzie otrzymał zajęcie w centralnych 
halach targowych.

Nagle dnia 15 bm. wtargnę] do je
go mieszkania w Berlinie-2 tajni a- 
genoi policyjni i wraz z żoną i iiiele- 
1 u i e m dzieckiem odtra nąportowal i 
niebezpiecznego cudzoziemca” wo

zem więziennym do granicy śląskiej.
Jako poiwód wydalenia AVojteckie 

go. podało prezydium policji berliń
skiej. iż Niemcy bydgoscy ostrzegli 
policję berlińską, że Wojteoki jest 
polskim działaczem narodowym, słu
żył ocliołniczo w armji polskiej, wo
bec czego jest dla państwa niemiec
kiego niebczpiczny. ■ ,

OPŁATA POCZTOWA UCZCZONA

Kurjer Zachodni
101/D II Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
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W STOLICY „NOWYCH CHIN’...
NANKIN, - NOWA STOLICA NARODOWYCH CHIN. — DLACZEGO RZĄD NACJONALISTYCZNY 
PRZENIÓSŁ STOLICĘ Z PEKINU DO NANKINU? — NANKIN - TO POLSKI KRAKÓW. - HISTORYCZ

NA ROLA NOWEJ STOLICY. - MOŻLIWOŚCI DALSZEGO ROZWOJU.
Jednem z głównych następstw, któ

ra przyniosła zc sobą zwycięska woj
na wojsk nacjonalistycznych — by
ło przeniesienie dotychczasowej sto
licy Chin z Pekinu do Nanfcinu. 
Zwycięski rząd nacj oinalis.tyczmy o- 
posil po zdobyciu Pekinu przez woj-

■ a narodowe, że nie zamierza opu
ścić dotychczasowej swej siedziby w 

nikinne i że wobec tego przenosi 
< ałą władizę ceautralną z Pekinu i u- 
: mawia Nainkin. jako metropo] je 
nowych Chin. W tem przeniesieniu 
stolicy chińskiej nie leży tylko for
malina strona, — ma ono głębokie 
znaczenie, które uwidacznia cały 
przebieg dotychczasowych walk do
mowych w Chinach-

'• ankin był zawsze duchową stolicą 
nacjo-nńiliizmu chińskiego. Tu powała- 
r teorje wielkiego chińskiego dzia
łacza Jan-isena. który pierwszy rzu
ci! hasła narodowego zjednoczenia 
i niezależności Chin od mocarstw 
obcych. Tu, w Natntkiniie rodziły się 
ież pierwsze odruchy Chińczyków 
przeciwko eksploatacji Chin przez 
-mocarstwa obce, — tu wreszcie odby
wały się pierwsze weifci, które przez 
długi, długi czas potem toczone były 
o niezależność Chin. Już w roku 1853 
powstało w Nankimie wielkie sprzy- 
siężenie przeciwko inwazji europej
czyków i ustąpliwej polityce Peki
nu, które doprowadziło do pierw
szych walk pomiędzy powstańcami 
a wojskami r-ządowemi. Pekin, po
party przez wojska angielskie i fran
cuskie zmusił jednak wówczas Nan- 

■ in do uległości i w roku 1899 po wie
lu dalszych walkach zdegradowano 
Nankin do rzędu mniejszych miast 
prowincjonalnych i ogłoszono je ja
ko wolny port, do którego wszystkie 
< bce państwa miały dostęp i otrzy
mały w nim liczne koncesje. Tak za
tem już w odległej .przeszłości za
znaczył sie Nankin jako główna cen
trala wałki o narodową samodziel
ność Chin. Toteż nowy rząd nacjona
listyczny w uznaniu tej historycz
nej roli Nankinu, postanowił tu u- 
mieścić nową stolicę Chin, chcąc nie- 
,i-"ko w ten sposób zaakceptować, że 
nacjonalistyczne hasła Nankinu są 
programowem oparciem nowego, nie
zależnego rządu Chin.

Był jeszcze i drugi moment, który 
o tem stanowisku nowego rządu chiń- 
sk ego zdecydował. Pomiędzy Peki
nem a Nankinem toczyła się już od 
dawna rywalizacja o znaczenie i sta
nowisko w Chinach. Nankin był sta
ra stolicą chińską i mimo przeniesie
nia w Xv wieku przez nową dyna- 
«tję mandżurską stolicy do Pekinu, 
pozostał Tuchowem centrum Chin. 
Przypominał Nankin w ten sposób 
nasz polski Kraków po przeniesieniu 
stolicy Polski do Warszawy. 1 ma też 
Nankin wiele z cech naszego Krako
wa. Tu znajdują się najstarsze po
mniki cywilizacji chińskiej, — tu 
dochowały się ruiny najwspanial
szych okazów kultury Chin, — tu 
wreszcie znajdują się najstarsze u- 
czc-inie, największe bibłjoteki i dru
karnie. Uważany też jest Nankin za 
miasto o najwybitniejszych cechach 
narodowo - chińskich. Zwycięski rząd 
południowy, chcąc tedy podnieść zna
czenie Nankinu, — doprowadzić do 
upadku Pekin, w którym rządziła 
znienawidzona przez nacjonalistów 
dynastja Tsingów, oraz w który ni 
znajdował oparcie ostatni wróg na
cjonalistów generał Tschang - Tso - 
Lin. postanowił przenieść powtórnie 
do Nankinu stolicę „nowych Chin".

Nowa stolica Chin leżv nad rzeką 
J ang - Tse - Kiamg w odległości oko
ło 200 kilometrów od ujścia rzeki do 
morza — stanowi jeden z najlepszych 
portów chińskich w dzielnicy Kiang- 
Tsu. Nankin jest doskonale zabudo
wany, posiada wspaniałe, antyczne 
budowle, w których stylu narodowo- 
chońska odrębność jest silnie uwy
datniona. Dzięki ciągłej pracy nad 
rozwojem posiada Nankin liczne, du
że urządzenia przemysłowe. Najwię
kszą sławą cieszą się zakłady tekstyl
ne, które produkują towar, znany ze 
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swej dobroci nie tylko na rynkach 
chińskich ale i na rynkach zagranicz
nych.

W chwili obecnej ma przed sobą 
Nankin sizan.se dalszego ijromyślnego 
rozwoju. Dzięki doskonałemu położe
niu geograficznemu, które nowej sto
licy Chin pozwala wykorzystać do
brą drogę wodną, prowadzącą w naj
głębsze obszary Chin, — stanowi 
Nankin dobre oparcie dla gospodar
czego rozwoju. Czy rozwój ten przyj 
dizie? Zależnem jest to tylko od tego, 
czy wojskom nacjonalistycznym uda 
się doprowadzić do uspokojenia ca
łych Chin, czy uda się doprowadzić 
do pełnego zjednoczenia wszystkich 
prowincyj chińskich, — a zwłaszcza 
cz y dojdzie do porozumienia pomię
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Podróż Kelloga do Paryża
szlachetnym wyłomem

Dzienniki paryskie omawiają blis
kie j uż podp. paktu Brianda—Kelloga 
przewidując naogół, że będzie to wy
łącznie manifestacja moralna, która 
nie da sposobności do innych roko
wań oficjalnych.

Odbędą się jedynie rozmowy pry
watne dla przygotowania zebrania 
w Genewie.

„Petit Jouinal" sądzi, że podpisanie 
paktu nastąpi nie w Wersalu, lecz na 
Quai d Orsay.

Dziennik przewiduje, że w czasie 
uroczystości podpisywania przemó
wi Briand, któremu odpowie Kelłog.

Pomimo charakteru nieurzędowe- 
go. zebrani politycy odbędą rozmowy 
r walne, w których poruszone będą 
zagadnienie, nie isojące w bezpośred-

W beczce z Paryża do Madrytu
I NA OŚLE Z PARYŻA DO BUKARESZTU.

„Ciężar głupoty ludzkiej jest tak 
wielki że przeważy kiedyś szalę świa 
ta" — powiada hinduskie przysłowie 
Ale zanim to się stanie, głupota dłu 
go jeszcze święcić będzie tryumfy.

Do takich tryumfów należą bez
sprzecznie rekordy, w których re
kord zdobyły naiwne yankesy. Naeda 
wno czytaliśmy o człowieku, który 
przepływał Niagairę w gumowej becz 
c-e, dzisiaj znów nadchodzą wieści o 
nowym rekordzie dwóch młodych 
ludzi.

Mianowicie Francuz Pegas i Hisz
pan Małva.gini postanowili odbyć po
dróż z Paryża do Madrytu w beczce. 
Nie koleją, ani samolotem, ani konno, 
ale koniecznie w beczce. Bo to orygi 
na Inie wygląda.. >

Beczkę wykonał, na zamówienie, 
paryski bednarz. Djogenes na jej wi 
dok pobladłby z zazdrości. Wewnę
trzne ściany ruchomego domku wyło, 
żonę są materacami. Podróż odbywa 
się w ten sposób, że Pegas siedzi w 
beczce, a Xla.lva.gani ją popycha, a 
gdy Malvagani zapragnie użyć prze
jażdżki, to mu Pegas ustępuje miej
sca. Podróż więc odbywać, się będzie

Jak ułani z Zagłębia i Śląska
OBCHODZILI „ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA".

skład której wchodzą pułki 3 i 8 u-Wczora j minęło 8 lat, gdy armja 
polska, obroniła ziemię praojców 
przed nawałą bolszewicką. Nie jedno 
życie młode zgasło owego pamiętne
go dnia nad Wisłą, niejeden wracał 
kaleką... W rogu jednakże do stolicy 
Polski nie wpuściliśmy, a rozbitego 
przepędziliśmy poza granicę Rzeczy
pospolitej.

Wczora jszą rocznicę Cudu nad 
W i lą obchodziło wojsko bardzo uro
czyście. Godnie uczciła ją równeż 5 
samodzielna brygada ka^yailerjii, w 

dzy nowym rządem chińskim a mo
carstwami, które dotąd korzystają na 
terytorjum Chin z licznych konccsyj 
i koncesyj tych cltcą z jaiknajwiiększą 
stanowczością bronić. Dotychczasowa 
sytuacja nie zapowiada się dość ró
żowo. Tarcia są jeszcze bardzo silne 
i grożą Chinom ciągle nowymi kon
fliktami. Jeśli jednak nowemu rządo
wi chińskiemu uda się trudności te 
przezwyciężyć, -— jeśli w ślad za o- 
siągniętem ostatnio porozumieniem 
z Ameryką doprowadzi nowy rząd 
chiński do porozumienia i z innemi 
mocarstwami, zainteresowainemi w 
Chinach, — stanie Nankin niewątpli
wie przed dalszym historycznym 
rozwojem, jako stolica nowych Chin.

Dr. T. Wagner.

w odrodzeniu Ameryki.
nim związku z paktem.

„Le Matin" sądzi, że rozmowy pa
ryskie będą wstępnem do obrad ge
newskich, w szczególności w sprawie 
Nadrenji.

„Petit Par.iisien" zauważa, iż podróż 
Kelloga do Paryża jest szlachetnym 
wyłomem w odosobnieniu Ameryki.

„Le Jouirnal" twierdzi, że zebranie 
paryskie nie posłuży w żadnym ra
zie za pretekst do wielkiej dyskusji 
międzynarodowej, a będzie tylko ge
stem moralnym, wykluczającym 
wszelką polemikę, zwłaszcza na te
mat nienaruszalnego Traktatu Wer- 
salsekiego.

Zdaniem jednak dziennika, roko
wania, które nie będą toczyły się w 
Paryżu .podjęte będą w Genewie.

częściowo pieszo.
Trudno przewidzieć, jak długo bę- 

I dą wędrować Pegas i Malva,gimii do 
słonecznej Hiszpanji. Obecnie prze
byli cni już przestrzeń dzielącą Pa
ryż od Orleanu, gdzie u wrót miasta 
czekała na nich delegacja obywateli. 
Były mowy powitalne, córeczka bur
mistrza z bukiecikiem fijołków, no i 
oczywiście smaczny obiad wydany na 
cześć „rekordimatnów" w jednym z 
klubów sportowych.

Jednocześnie z beczkowiczami wy 
ruszył z Paryża inny ’ „rekordzista 
światowy", który postanowił odbyć 
podróż z Paryża do Bukaresztu, pa 
symbolicznym ośle.

Trzeba przyznać, że podróż na Osioł 
ku dużo posiada swoistego uroku. 
Armand Poleau obrał sobie tę sanną 
drogę, po której galopowała nieda
wno dzielna amazonka francuska pan 
na d‘Orange. Tylko, że rekord pana 
Poleau będzie tem osobliwszy, iż o- 
sioł na którym jedzie szalony Ar
mand sam należy do rzędu rekorduna 
nów. Zdobył bowiem nagrodę, za naj 
dłuższe uszy na świecie.

łanów, 5 p. strzelców konnych i 5 dy
wizjon artylerji konnej, rekrutujące 
się w znacznej mierze z Mieszkańców 
Zagłębia Dąbrowskiego i śląskiego. 
Sądząc przeto, że niejednego z czy
telników których najbliżsi znajdują 
się obecnie w służbie wojskowej, 
zainteresuje przebieg wczorajszego 
świi eta, poda jemy pokrótce jego opis.

5-ta samodzielna brygada kawale- 
rji znajduje siię obecnie na mane
wrach w powiecie Pinczoicskinę x 

s 
!

okolicy Skalbmierza, Woszczowy i 
Kazimierza. Tu zaskoczyło ją święto 
żołnierskie i tutaj też uroczyście .je 
święciła.

Już w przeddzień święta, t. j. we 
■wtorek, we wsizystkch oddziałach za
panował niebywały ruch: doprowa
dzano do porządku mundury, czysz
czono konie, uprząż, broń i t. p. Na- 
stępmego dnia po pobudce, po nakar
mieniu koni, .szwadrony wyruszyły 
ze swych kwater na zbiórki pułków. 
Następnie pułki ze sztandarami i or
kiestrami na czele wyr uszyły na roz
ległe poiła w. okoly Budzynia, gdzie 
zebrał się cały sztab brygady oraz 
przybyli goście w osobach dowodcy
O. K. Kraków, gen. Wróblewskiego i 
kunastu oficerów sztabu rinnuńskie- 
kilknnastu oficerów sztabu rumuń
skiego, zapoznających się ze stanem 
wyćwiczenia naszego wojska.

W zasiie uroczystej mszy, odpra
wionej przez kapelana przy ołtarzu 
potowym, w powietrzu szybowały 
polskie aeroplany, przybyłe tu z 
Krakowa. Po mszy nastąpiła defilada 
całej brygady.

Cudowny był widok, gdy pułki z 
rozwiiinięteoni szwadronami, w pełnym 
galopie, przy dźwiękach trzech or
kiestr. przebiegły jak huragan przed 
oczyma swych przełożonych.
Zdawało się, że przed cwału jące im 
końmi zapada się ziemia...

Oprócz władz wojskowych i gości 
rumuńslkich, detiladzie polskiej ja
zdy, przyglądały się poraź pierwszy 
w życiu tysiączne tłumy włościan, 
którzy przybyli z oddalonych o kil
kanaście, a nawet i kilkadziesiiąt ki
lometrów wiosek bądź furmankami- 
bądź też pieszo. I nierzadko widziało 
się w oczach starszych wiekiem łzy 
radości i szczęścia na widok lanc- i 
szabel, trzymanych w krzepkiej dło
ni polskiego ułana.

„To nie moskale, to nasi" — mówili 
ci, którzy poraź pierwszy w życiu 
a może i ostatni już mieli możność 
podziwiać taką zwartą masę polskiej 
jazdy, łaik chlubnie zapisanej w hi
storji Polski.

Również i oficerowie rumuńscy nię 
mogli nadiżiwfć się sprawności naszej 
jazdy .

Po defiladzie pułki rozjechały siię 
na kwatery, popołudniu zaś na roz
ległych błoniach topolskich odbyłv 
się zawody oficerów i szeregowych.

I tu zgromadziły się nieprzeliczone 
tłumy widzów, widziało się i ziemian 
okolicznych, którzy poiprzy  jeżdżą li 

autami bądź czwórkami rosłych koni, 
i chłopów, przybyłych wozapri lub 
pieszo oraz mieszkańców dalszym 
miejscowości, którzy przyjechali ko
le jką.W®zy®cy z niekłamanym zachwy 
tem podziwiali sprawność jeźdźców 
biorących skomplikowane przeszko
dy. Inących szablami w lewo i w pra
wo z błyskawiczną szybkością... Za
wody zakończone zostały rozdaniem 
nagród zwycięzcom w obecności gen. 
Wróblewskiego, gości rumuńskich i 
sztabu brygady

Nie na tem zaikońęisono jednakże 
święto. Oto wieczorem szwadrony. W 
swoim zaikre&ie, urządziły u siebie 
wspólne kolacje z oficerami na czele, 
w czasie których wypowiedziano o- 
kolicznościowe przemówienia na te
mat święta żołnierskiego. Resztę wie
czoru spędzono wesoło przy śpiewie, 
a gdzieniegdzie jak np. w 4 szwadro
nie 5 p. ułanów przy muzyce na ocho
czych pląsach. (

W ten to sposób kawa lei ja nasza 
uczciła rocznice „Cudu nad Wisła".

H. Str—ski.

Kronika gospodarcza.
OKUCIA ŻELAZNE. Na rynku okuć żela

znych ruch slaby. Nadzieje na ruch budo
wlany zawiodły, gdyż rozpoczął się ou bar
dzo późno, wobec czego roboty ostateczne, 
przy których potrzebne są okucia, wykona 
ne będą zapewne w wiciu wypadkach do
piero w roku przyszłym. Hurtownicy żądają 
od detalistów przy sprzedaży zaledwie 10 do 
20 proc, gotówką, a resztę pokrycia w wek
slach z terminem do 5 miesięcy. Wypłacal
ność narazie jest dobra. Notują między inne 
mi w hurcie: kucia okienne i drzwiowe 5 ca 
lowe 60 gr.. 4 calowe 65 gr., 4 i pół calowe 
1.15 zł. Ceny rozumieć należy za pęczek z 
sztuk. Zamki skrzynkowe z sztukę 4x4
5.25 zł., 4X5 — 5.90, 4 i pół X 5 — 6.30 zh 
Zamki wpuszczane w oprawię drewnianej
1.25 zł. za komplet, klamki'mosiężne 5.1'1 zi. 
narożniki 1.25 zł. za kg., okucia polski? nr. 
5 —t 1,50 zł. za paczkę.

sizan.se


Nr. 229. JKUTRJER ZAtiTRlUjNI FOńliedżfaTelk. 20 sSerpnią 1928 ro^n. 5.

KALENDARZYK

Kinoteatry w Sosnowca
grają dzisiaj:

Kino „Zagębie“. — „Nie trudno zo
stać ojcem .

Program radjowy
NA PONIEDZIAŁEK 20 SIERPNIA.

16.40 — Komunikaty polsk. Zw. zrzesz, gosp. 
woj. ŚL

17.00 — transmisja z Warszawy. Program dla 
• dzieci.

17.25 — odczyt z Warszawy p. t. „Udział Po 
laków w badaniach naukowych w Sy- 
berji" — wygł. dr. Tad. Jaczewski.

18.00 — transmisja muzyki lekkiej.
19.00 — Rozmaitości:
19.20— komunikat strażactwa śląskiego — 

wygł. insp. B. Pachelski.
19.50 — koncert międzynarodowy. Transmi

sja z Salzburga. Opera „Fidelio" L. v. 
Beethovena.

22.00 — Sygnał czasu oraz komunikaty lotni- 
czo-meteor. i P.A.T.

Fatalna komunikacja
Z ZAWIERCIA DO SOSNOWCA.
Możeby władze kolejowe zechcialy 

sprawdzić, w jakich warunkach odbywa 
«ię przejazd pociągiem warszawskimi, 
odchodzącym z Zawiercia o godz. 6 po
południu w stronę Sosnowca.

Przedewszystkiem pociąg ten ma ory
ginalny skład, posiada bowiem trzy wa
gony pułmanowiskie 2 klasy, a tylko dwa 
'nale wagony klasy III.

W pociągu tym, zwłaszcza w niedzie
le. odbywają się sceny, jakie pomięła
by z czasów okupacji.

Z powodu braku miejsca nie wszyscy 
bogą się dostać do wagonów i w rezul
tacie podróżni ci muszą czekać na na
stępny pociąg do godz. 9 wierz., lub też 
''opłacać 100 proc, za zajęcie miejsca w 
11 klasie.

W dodatku pociągiem tym jodzie 
bnóstwo służby kolejowej do pracy, 
'('zględinie wracają z niej, a co gorsza, 
H- Łazach wsiadają pracownicy z remi
sy w roboczem ubraniu i przy tak skan- 
'laliczmem przepełnieniu brudzą podróż
nym ubrania.

Czy to trudno doczepić jeden wagon 
■peejalnie dla służby kolejowej, jak to 
ba miejsce na innych kolejach?

Z uwagi na to, żi podróżny po wyku
pieniu biletu powinien otrzymać miej
sce w wagonie, bez narażania się na 
'wypadnięcie lub wypchnięcie skutkiem 
Przepełnienia w wagonie, możeby wła
dze kolejowe zainteresowały się tą spra
ną i bolączkę usunęły, co ze względu 
1!a mały’ skład pociągu jest rzeczą łatwą 
do wykonania, usuwając tym sposobem 
duszne skargi i niezawodowejenie.

X SĘDZIOWIE HANDLOWI. Minister- 
stwo sprawiedliwości przygotowuje pro
jekt rozporządzenia w sprawie sędziów 
indowych. Sędziów handlowych mia- 
tować będzie minister sprawiedliwości 
b*a  5 lata, po wysłuchaniu opinji mini- 
stra przemysłu i handlu, z pośród osób, 
Proponowanych przez właściwe izby 
przemysłowo - handlowe. Zwolnienie sę- 
yiów handlowych przed upływem mo- 

nastąpić bądź na własne ich żądanie, 
°ądź na podstawie orzeczenia zgroma
dzenia ogólnego Sądu apelacyjnego. Sę- 
yią handlowym może być ten, kto po- 
s'ada obywatelstwo polskie, korzysta z 
pełni praw, jest nieskazitelnego cha.ra- 
Meru, ukończył 30 lat życia. Sędziowie 
''amidowi pełnią swe obowiązki bez
płatnie.

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE. Geno- 
'■ eia Mikina, zamieszkała przy ul. Bę- 
yińskiej 8 w Sosnowcu zawiadomiła po- 
'(■'ję, iż szwagier jej, 20-lctni Włady- 
*aw wyszedł przed dwoma dniami z do- 
p" i dotychczas nie wrócił. Z uwagi na 

iż szwagier zdrowy był na umyśle, 
ac-nodzi podejrzenie, iż zniknięcie było 

^lowe.
h POMYSŁOWA SŁUŻĄCA. P. Marjan 
bliterowiez, zamieszkały w Sławkowie, 

^Wiadomi! policję, iż służąca jego, Jó- 
.cja Zaręba, skardła mu pierścień, war- 
^Q,3eii 500 zł. i zbiegła. Istnieje przypu- 
^czenie, iż pomysłowa służąca przeby-

5 na terenie Zagłębia, gdzie niewątpli- 
■ *ę  skradziony pierścień nie przyniesie 
ej szczęścia i zastanie wkrótce ujęta.

ieskania i k "' *
Nędza mieszkaniowa — I

Sosnowiec, miasto liczące ponad 
100.000 mieszkańców i (włożone w je 
dnym z najbogatszych zakątków Pol 
ski, jest obrazem wielkiego ubóstwa.

Oto kilka mało znanych cyfr, któ
re sytuację tę najlepiej uwida
czniają:

W wielkim Sosnowcu znajduje się 
w chwili obecnej 23.339 lokali miesz
kalnych. Z liczby tej 17.597 lokali to 
mieszkania jedno lub. dwuizbowe, 
5.490 jest lokali więcejizbowych, a 
2252 o przeznaczeniu handlowem itp. 
A zatem ponad 75 procent mieszkań 
w Sosnowcu to izdebki, w których 
nieraz gnieździ się po kilka lub czę
sto i kilkanaście osób, wśród najgor
szych warunków hygjenicznych. Ci 
właśnie obywatele miasta stanowią 
znaczną większość jego mieszkańców 
i nadają fon, t. zw. stolicy Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Wszystkie wyliczone wyżej loka
le mieszczą się w 2755 nieruchomo
ściach. Jeżeli porównamy ponad stu 
tysięczny Sosnowiec z Częstochową, 
mającą 86.000 mieszkańców, to poró
wnanie to wyjdzie bezwzględnie na 
korzyść Częstochowy, która posiada 
około 5.400 nieruchomości, a więc o 
wiele więcej od Sosnowca, Nie trze
ba chyba wspominać, jak opłakany 
jest stan nieruchomości w Sosnowcu, 
niedbale w ogromnej większości bu
dowanych jeszcze za czasów nie
boszczki Rosji carskiej.

Sytuacja mieszkaniowa w Sosnow 
cu, prawdopodobnie jedna z najbar
dziej groźnych w całej Polsce, z któ
rej wybrnięcie jest sprawą wielu lat 
usiłnej i celowej pracy, nasuwa w 
pierwszym rzędzie probiera powsze
chny i aktualny, jakim stał się poda
tek od lokali.

Podatek ten ma bardzo zawiłą hi- 
storję. Do roku 1925 włącznie istniał 
on jako samoistny podatek komunał 
ny i np. w Sosnowcu od płacenia te
go podatku zwolnieni byli posiadacze 
lokali, których czynsz w r. 1914-ym 
nie przekraczał sumy 100 rubli. Po
siadacze droższych lokali płacili pro 
gresywnie od pół do czterech pro
cent przedwojennego Czynszu. W , 
1925 r., obok tego miejskiego podał- ' 
ku ustawowo został wprowadzony I

Czy jest potrzelina miejska straż 
w Zawierciu?

Wprawdzie straże pożarne fabrycz 
ne przeważnie wyjeżdżają zwłaszcza 
do większych pożarów, lecz robią to 
raczej z poczucia obowiązku korpora 
cyjnego, nie z musu.

Przyznać trzeba, iż straże fabry
czne naogół niosą bardzo cenną po
moc, lecz dla uniezależnienia się od 
poglądów dyreikcyj zakładów prze
mysłowych każda miejscowość powin 
na mieć własną straż pożarną ocho
tniczą. I taką właśnie opinję wyrazi
łem, zachęcając miarodajne czynniki 
do zorganizowania w Zawierciu miej 
sklej straży ochotniczej.

Nawet taka organizacja będzie wy 
magała od Magistratu pewnego ®ub- 
sydjum na wyekwipowanie, lecz wza 
mian za to wzmocni się obrona prze
ciw pożarom w mieście przez szereg 
uspołecznionych sił ochotniczych, któ 
re w imię hasła miłości bliźniego i w 
poczuciu obowiązków obywatelskich, 
ofiarują bezinteresownie w razie po 
żaru swe wyszkolone mózgi i mięśnie 
na ratunek zagrożonego życia i 
nia współmieszkańców.

Jeżeli przyłem uwzględnimy 
stwowe, społeczne zadania 
dzaju apolitycznych placówek,

W związku z artykułem L. B. umie 
szczanym pod powyższym tytułem w 
Nr. 227 „Kurjera Zachodniego" zmu 
szony jestem wyjaśnić pewne niepo
rozumienie.

Nie wyrażałem opinji, iż w Zawiei 
cłu jest potrzebna straż zawodowa, 
gdyż jak słusznie Szanowny autor za
znacza, straż taka jest zbyt koszto
wna, aby w nawale potrzeb inwesty 
cyjnych przeciętne miasto mogło so
bie na ten, zbędny zresztą, wydatek 
pozwolić.

Z drugiej jednakże strony, mylny 
jest pogląd, że na strażach fabrycz
nych można poprzestać. Wprawdzie 
straże te są przeważnie znakomicie 
wyekwipowane, składają się z ludzi 
naprawdę zamiłowanych w zawodzie 
strażackim i nawet bardzo chętnie wy 
jeżdżają do pożarów obiektów nie- 
f ab tycznych... o ile mogą.

Zaznaczyć bowiem należy, ź straże 
fabryczne, utrzymywane kosztem 
firm, zależne są od dyrekcyj danych 
zakładów przemysłowych. Znane są 
wypadki, wprawdzie nie we wszyst
kich firmach, iż straże fabryczne w ra 
zie pożaru muszą szukać dyrekcji, a- 
by uzyskać pozwolenie na wyjazd.

A jeżeli dyrekcja nieobecna lub dla 
pewnych względów nie pozwoli, to 
strażacy pomimo swych chęci wy je
chać nie mogą.. A tu się pali i niema 
kfeo ratować. Zresztą zakłady przemy ; 
słowe nie mają obowiązku czuwania j 
nad bezpieczeństwem okolicy, gdyż ‘ 
utrzymać straże ć'_ __ _____
wdasnych objektów i wzamian za ten i 
wydatek mają zmniejszone opłaty u 1 
bezpieczeniowe.

4
i

dla zabezpieczenia

powszechny podatek państwowy od 
lokali w wysokości 6 proc, przedwo
jennego czynszu. W końcu w 1926 ro 
ku postanowiono skomasować oba 
podatki w jeden i ustalono państwo- 
wo-komunalny podatek od lokali, 
ściągany przez gminy w wysokości 
8 procent przedwojennego czynszu. 
Z sumy tej połowie korzystają gmi 
ny, a w połowie państwo, rozdziela
jąc znów uzyskane w ten sposób fun 
dusze w równych częściach na fun
dusz rozbudowy i fundusz kwaterun
kowy.

Tak siię przedstawia historyczny 
rys sprawy z punktu widzenia usta 
wodawsitwa; w życiowej jednak prak 
tyce sucha litera prawa uczyniła pe
wne zamieszanie w tej dziedzinie.

Z chwilą wprowadzenia państwo
wego podatku od lokali, wśród dot
kniętej nowym podatkiem ludności 
rozpoczęła się masowa akcja rekla
macyjna. ,

W latach 1925,26 i27 wpłynęło do 
Magistratu sosnowieckiego ni mniej 
ni więcej tylko około 12.000 podań 
z prośbą o zwolnienie od tego podat
ku, wystosowanych przez 6700 peten
tów, to znaczy około jedną trzecią 
wszystkich dzierżawców lokali je
dno lub dwuizbowych. Ustawa prze
widuje tego rodzaju .akcję, zaś czyn 
nikiem decydującym, co do zwolnię 
nia z podatku są Izby skarbowe. Ła
two jest sobie wyobrazić, jak olbrzy
mie koszta administracyjne pochłonę 
ło załatwianie owych 12 tysięcy po
dań. Do samego segregowania ich, 
badania pra5vdziwości danych, zawar
tych w podaniach itp. wydiział finan 
sowy Magistratu sosnowieckiego mu 
siał podwoić swój personel. Niewąt
pliwie i Izba skarbowa, która dalej 
rzecz załatwia, zmuszona była oddać 
tę pracę specjalnie przyjętym urzę
dnikom. Gdy zaś zdamy sobie jesz
cze sprawę z tego, że wśród ludności 
panuje rzeczywista nędza, a zatem 
w większości wypadków mimo od
mownego załatwienia podania nie 
płaci ona podatku i trzeba dla ścią
gnięcia go uruchomić sekwestraforów 
z całym ich aparatem — to jasno wi
dzimy, że w takim Sosnowcu podatek 
mieszkaniowy w obecnej formie na- 

I

mie

pań- | 
ro- | 

wy- | 
chowującycli młodzeź w kaii-ności, to , 
przypuszczać należy, iż nikt z miesz ■ 
kańców Zawiercia nie będzie się te- ■ 
mu przeciwstawiał. Przeciwnie, wszy 
scy powinni pospieszyć z pomocą mo 
ralną i materjalną, zapisując się na 
członków czynnych lub popierają
cych przez opłacanie składek.

Józef Drzewiecki 
inspektor Związku straży 

iDOŻarn. wojew. Kieleckiego

Admimstrowanie podatkami
stręcza wiele trudności, a jeszcze wię 
cej kosztów. Że zaś masowa ak
cja reklamacyjna wśród ludności nie 
zmniejsza się, w roku bieżącym bo
wiem napłynęło już 3.800 próśb o 
zwolnienie od podatku lokalowego, 
przeto podatek ten staje się u- 
c-iążliwością miejskiego systemu po
datkowego.

i

Nieszczęśliwy wypadek
W HUCIE KATARZYNA.

W dniu wczorajszym w godzinach 
przedpołudniowych wydarzył się w hu
cie Katarzyna w Sosnowcu nieszczęśli
wy wypadek, którego ofiarami padło 
dwóch robotników.

Mianowicie, w oddziale walcowni pra
cowało przy zakładaniu walców dwóch 
robotników: Edward Karpik i Józef Ko
tula.

W pewnej chwili jeden z walców ob
sunął się i spadł na stojących obok ro
botników, w następstwie czego obaj ule
gli złamaniu prawych nóg i ogólnemu 
potłuczeniu.

Po udzieleniu poszkodowanym pierw
szej pomocy przez felczera, przewiezio
no ich do szpitala Kasy chorych.

Umka nad b. wsźiiiann
I SKAZAŃCAMI POLITYCZNYMI.
Minister skarbu przystępuje do wyko

nania dekretu o zaopatrzeniu b. skazań
ców politycznych. Na podstawie opinji 
komisji kwalifikacyjnej, międzyministe
rialnej z udziałem delegatów stowarzy
szenia b. więźniów- politycznych, ma być 
wkrótce ustalony wykaz osób, co do któ
rych stosuje się dekret. Zaopatrzenie 
ze skarbu państwa służy: osobom, które 
były przez zaborców skazane na więzie
nie, katorgę lub na osiedlenie (zesłańcy) 
za działalność na rzecz niepodległości 
Polski, o ile nic są zdolne do pracy, albo 
przekroczyły lat 55, mie mając zapewnie 
nych środków- utrzymania. Następnie 
służy opieka ta osobom, pozostałym po 
zmarłych skazańcach, wdowom i siero
tom do lat 18, oraz wdowom i sierotom 
po straconych, 
zł. miesięcznie dla 
dla żonatych. P ... __
koszt państwa opiekę lekarską. Osoby 
niedołężne znajdą opiekę w przytułkach 
na koszt skarbu. Wdowy po skazań
cach otrzymują pół zaopatrzenia męża 
zmarłego, sieroty za życia matki jedną 
czwartą, po jej śmierci pół tego, co otnzy 
myw-ał ich ojciec skazaniec. Od zaopa
trzenia mogą być wyłączane osoby, o ile 
po nastąpieniu faktów*,  uzasadniających 
prawo do zaopatrzenia, dopuściły 6ię 
czynów, z powodu których nie zasługują 
na zaopatrzenie. Podania o zaopatrze
nie składa się do władz starościńskich. 
Opłacie stemplow ej podania tfe nie po
dlegają.

Zapomoga wynosi 125 
samotnych i 150 zł. 

Pozatem otrzymują na

X TRUP DZIECKA. W uh. sobotę na 
cmentarzu w Zagórzu znaleziono trupka 
4-miesięcznego dziecka. Odszukaniem 
matki zmarłego dziecka i ustaleniem 
przyczyny śmierci zajęła się policja.

B

Nowy rozkład jazdy
POCIĄGÓW OSOBOWYCH 
waż.:; y od 15 maja 1928 roku.

9D&H011ZA Z SOSNOWCA:
Do

Do

Do

Do 
Do

Do 
Do
Do
Do

WARSZAWY; 0.59 (posp.), 9.35 (posp.). 
11.48, 17.04 (przez Dęblin), 21.46.

KATOWIC: 0.16, 1.17 (posp. bezp. do Pio 
trowic), 1.50. 3.32, 4.02, 4.49, 5.34, 6.51, 
7.30 (bezp. do Żywca), 7.51, 8.30, 9.39 
10.21. 11.25, 13.05 13.47, 15.26, 16.16,' 
16.50, 17.16, 17.45, 18.30, 19.15, 19.59, 
20.11 (posp. bezp. do Piotrowic), 21.25. 
22.17, 23.45.

ZĄBKOWIC: 9.05. 13.35, 15.00 (połączenie 
z pociągiem posp. do Warszawy), 
15.54, 18.46, 22.45, 23.57 (wagon bez
pośredni do Łodzi).

ZAWIERCIA: 6.43.
CZĘSTOCHOWY: 5.00, 7.46, 14.21, 17.52, 

19.30.
MACZEK: 1.31, 4.10, 
SZCZAKOWY: 12.38, 
DĘBLINA: 2.51, 9.46.
KIELC: 6.00.

Do KAZIMIERZA: 5.10,— - - <54 ęo

14.1£ 21.08.
18.13. /

10.05. 14.40, 1845,
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GŁOSY PUBLICZNE.

O zmianę systemu
W ORDYNACJI LEKARSKIEJ K. CH.

Otrzymaliśmy następujące uwagi:
Przed kilku dinla-nni ukazał się w „Ku- 

rjerze Zachodnim" artykuł w sprawię 
udzielania porad lekarskich w Kasie 
chorych, gdzie ordynujący lekarz ma 
do załatwienia 30 — 40 numerków czy
li chorych.

Istotnie, system ten istniał, a nawet w 
niektórych Kasach chorych stosowany 
jest do obecnej chwili, trzeba jednakże 
stwierdzić, że są starania w kierunku 
zmodyfikowania togo rodzaju lecznic
twa, a>by chory zamiast długotrwałego 
oczekiwania n« otrzymamie t. zw. nu
merku, a następnie wręczenie go leka
rzowi, otrzymał w Kasie chorych isto
tną pomoc. W sprawie tej są już .pewne 
poczynania i na terenie powiatowej Ka
sy chorych w Sosnowcu i należy się spo
dziewać, iż z czasem kw.estja udzielania ? 
pomad i wogóle lecznictwa silą rzeczy >; 
musi ulec zmianie na lepsze.

Otóż mojem zdaniem, obecnie stoso- j 
wany w Kasie chorych system lecznic- i 
twa nawet w razie korzyginej modyfika- | 
cji nie przyniesie pożądanych wyników, ! 
bowiem samo założenie jest wadliwe i ■ 
nie odpowiadające współczesnym wyma- | 
ganiom. - >

W dążeniu do poprawy obecnych sto- .
Siników można zmniejszyć liczbę nu
merków, aby tym sposobem lekarz rze
czywiście mógł zbadać chorego i udzie
lić mu stosownej porady, niemniej jed
nakże chory jest skrępowany niemoż
nością wyboru lekarza, a wszak ogólnie 
wiadome jest znaczenie zaufania chore
go do lekarza, odgrywające w lecznic- | 
lwie dużą rolę.

Zreformować obecny system należało
by na wzór zagranicznych Kas chorych, 
gdzie chory ma wolny wybór lekarza, 
dzięki czemu niema wzajemnych tarć 
i narzekań, chory bowiem z calem zau
faniem zwraca się do wybranego przez 
siebie lekarza, ten zaś pomijając już 
moralne zadowolenie, stara się istotnie 
pomóc choremu również ze względów 
materialnych, gdyż jest wynagradza
ny od sztuki, t. j. od załatwionych licz

by chorych, w interesie więc lekarza 
jest, aby mieć stały dopływ nowych 
chorych, frekwencja bowiem jednych i 
tych samych odbijałaby się ujemnie na 
j c go tv y nasg rodzeni u.

System ten stosowany jest również w 
miejskiej Kasie chorych w Katowicach, 
gdizie zdobył sobie ogólne uznanie, a co 
najważniejsza, niema tam tego rodzaju 
antagonizmów i wzajemnej nieufności, 
jak to, niestety, u nas często ma miej- | 
sce. i

Dlatego też przy reorganizacji lecz- | 
nictwa w Kasie chorych byłoby rzeczą *

MiiK ottil Ma I Snsiawta.
Przydałaby się na tych szlakach komunikacja 

lotnicza.
Grodziec będzie chyba zmuszony 

do zaprowadzenia lokomocji powietrz 
nej. Widocznie wszystkie siły sprzy
sięgły się przeciwko mieszkańcom 
Grodźca i okolicy i postanowiły od
ciąć go od reszty Zagłębia.

Otóż miasto Będzin rozpoczęło 
przebudowę szosy prowadzącej do 
Grodźca w granicacn terenów miej
skich, dalszy kawałek wspomnia
nej szosy należy do Sejmiku powia
towego, a robotę poprawienie szosy 
przedsięweźmie Sejmik tnajpawwdo- 
podoibniiej dopiero po ukończeniu 
robót przez miasto, t. j. na odcinku 
od Gzńchowa do granicy miasta Bę
dzina. Trudno zrozumieć, dla jakich 
powdów wstrzymano wykończenie 
szosy, łączącej Czeladź z Grodźcem, 
gdyż' nie dokończono robót tylko na 
bardzo niewielkiej przestrzeni, bo za
ledwie około jednego kilometra.

Obecnie dojazd z Grodźca do Bę
dzina prowadzi drogę polną z Grodź
ca koło lasu do szosy w Łagiszy, lecz 
droga ta obfituje w masę dziur, ro
wów i rowków, tak że przejazd tam
tędy spowodować może u ludzi mniej

ie snulluj ira oa l. 0. P. P.

wielce wskazaną i pożyteczną zastoso
wać wzór ten i u nas, eo niewątpliwie 
przyniosłoby obopólną korzyść, a nawet 
oszczędności.

Wysuwając projekt powyższy, należy 
się spodziewać, iż wystąpienie to znaj- | 
dzie oddźwięk w sferach zainteresowa- * 
nych i że w publicznej dyskusji spra
wa zostanie należycie wyśwgetoną, 
względnie wykazane zostaną przyczyny, 
dla których tego rodzaju system lecznic
twa nie może być na naszym terenie za
stosowany.

—ski

wytrzymałych, ja.k girodźczanie, obja 
wy zasłabnięcia na morską chorobę.

Komunikacja cała odbywa się dro
gą okrężną, a bądź go bądź jest to 
okolica dosyć ruchliwa i jazda przez 
Jowisz i Czeladź do Sosnowca lub 
Będzina wymaga bardzo wielę czasu, 
a jeżeli jeszcze skazanym się je®t na 
jazdę końmi, to rozpacz może człowie 
ka ogarnąć, pomijając nawet cierpie
nia tych biednych zwierząt, na tak 
gonionym ogromnym odcinku drogi 
i w dodatku po różnych wertepach.

Najsmutniejszą jest jednakże po
głoska, że jeszcze w iym roku ma być 
rozpoczętą budowa drogi od kościoła 
w Grodźcu w stronę Będzina, jeżeli 
to jest praiwdą. to będziemy mieli do
bry dojazd do Będzina dopiero w 
przyszłym roku.

Wobec takich nadzwyczajnych „■wi
doków" może znajdzie się solidny 
przedsiębiorca i zaprowadzi komuni
kację powietrzną pomiędzy Grodź
cem, Będzinem i Sosnowcem, a je- 

| s tośmy przekonani, że będzie mieć 
| powodzenie.

Domki robotnicze
w Zawierciu.

Otrzymujemy następujące uwagi:
Znaną jest zapobiegliwość robotnika 

polskiego, który w ciężkich źyjąc wa
runkach, byle miał pracę zarobkowową, 
zawsze potrafi sobie nietylko urządzić 
życie, ale na chwilę nie pozbywa się my 
śli o poprawie swego bytu. I niema — 
zdaje się — takiego robotnika polskie
go, któryby nie. oddał wszystkiego, nie 
poświęcił całego swojego i swej rodziny 
wysiłku, by zdobyć kawałeczek placu, 
zbudować na nim domek i założyć sa
dek, bodajby z kilku drzewek owoco
wych.

Setki a nawet tysiące takich domków 
powstały w Zawierciu i okolicy jeszcze 
przed wybuchem wojny światowej, a i 
dzisiaj, chociaż rzadko kto z zamożniej
szych buduje, robotnik niczem się nie 
zraża, lecz stawia i klei chałupki, na ja
kie go stać. Latu o spra wdzić powyższy 
nader dodatni i sympatyczny objaw, 
idąc przez dzielnice Zawiercia: Marku- 

’ sówkę, Argentynę i Borowe Pole, a na
wet w samem śródmieściu. Domki robo 

I tnicze powstają jak grzybki po deszczu, 
a na ich widok aż serce się raduje.

Ile'jednak wysiłku i poświęcenia musi 
włożyć robotnik w te budowle, ile nie 
dośpi, nie doje, by tylko osiągnąć cel 
swych marzeń. Własny domek. Trud to 
wielki i godny poparcia.

Dlatego należałoby iść tym pionierom 
samoistnego ruchu budowlanego najbar
dziej na rękę i upraszczać formalności. 
Oczywiście istnieją przepisy, którym 
ominąć nie można, jednakże żądane 
przez Magistrat plany, kosztorysy i o- 
platy są-zbyt dla nich uciążliwe. Czyż 
nie możnaby pomyśleć o stworzeniu 
wzorowych planów, według których 
domki mogłyby być’budowane, czyż nie 
możnaby w pewnych wypadkach uwal
niać od pewnych opłat lub stosować da
leko idące ulgi?

Dobrze również byłoby pomyśleć o 
uruchomieniu bodaj drobnych pożyczek 
budoićłainych, nieznanych w świecie 
przyśżłyłch właścicieli domków robotni
czych i niepraiktykowanych dotychczas 
w Zawierciu.

Zawiercie, w sierpniu. L.B.
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Wyśmienita szampańska farsa

„Nie trudno zostać ojcem
Dziś!
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Następny program

Mężczyźni pruil ślita“

GCRZmt ZIOŁA

ta

,r

yfi .Szwajcarskie Oo-
! rZk!e mar-
V »Kugut*  są

stosowane przy 
chorobach żołądka, 
kiszek, obstruk

cji, kamieniach żółciowych. — 
.Szwajcarskie Gorzkie iioła“ z 
naturalnym łagodnym środ
kiem przeczyszczającym, ułat
wiającym funkcje organów tra
wienia, działającym przeciwko 
otyłości .Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła" pobudzają apetyt Sprze
dają apteki i składy apteczne 
po zł. 1.50 za pudełko. — Skład 
główny apteka A. GĄSECKIEGO 
w Warszawie, ul.Leszno 41. pj

„WRÓG KOBIET"Nad program

Ostrzeżenie Przy kupnie należy 
akcentować i wyraźnie żądać tylko 
ORYGINALNYCH proeaków z -KO
GUTKIEM* Gąseckiego, znanych od 
lat trzydziestu i wystrzegać się na» 
śladownictw, uporczywie poleca
nych w podobnem do naszego 

opakowaniu.

rjona nowy a 12 ubikacjami prsy 
w alley Grabowej w Sosnowca do 
uprtMUnla od zaras. Wiadomość u J.

rowsklego ul. Smolna. 4584-3

flgSagMHBBBMil III IIIIIMWIIIWI1MWOTB3?
I Kupno i sprzedaż. |

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 Zl. 50 «jr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

Nad program
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Wkrótce „HURAGAN"

Camocbód .Ereuabor*  6 oaobowy w 
eleganckim stanie sprzedam. Bę*  

dało, blemoćsaa 21, Piaskowski.
4590-t

| Posady i prace. |

| Drobne ogłoszenia. |

CENY OOŁC^ZEŃ:
Przed tekst ani (Pierwsza sGn;» wicu sa l-Utw? iidzd I-szfiitłwy 60 gr.

45
60

W tekście . .
W tekScie, « kronłca

tekstsm................................................................ 5 »
Nekrolog; do %t»0 bierny SuJ taniej.

Drobne ogłoszenia do 20 wyraulw 10 gr, za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyra? od początku. Najmniej 1 zł.'

AA aj ster posiadający długoletnią pra- 
4"» (tykę w wytłaczaniu stalowy^ 
butli do gatii, pocisków etc., potrze*  
bny do dużych zakładów metalurg'- 
canych w zagłębiu Dąbrowsklam. O' 
ferty wraz a Syciorysem, oraa odp • 
sami świadectw składać w AdtmaJ,- 
■tracji pisma pod .Majster Prasowa1 ■ 

4604-S

| Zgubione dokumenty. |

Manka Marjan zgubił dowód o»0’ 
»»*  blstjr 1 legitymację rowero*J  
nr. 5421, wydąne praez Starostwo ’ 
Będainle. 4602^
Czaja Bidermau zgubił kaiąta^^ 
*-» wojskową wydaną pre»a pKU*  
Miechów._______ 4615-L.

MiW-monialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższer 
Ogłoszenia 2 układem tabelarycznym o 25% droższe.

Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
administracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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